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Dziś pierwsze walki 


“o misttzostwe Polski w koksie 
(Obsluga własna) 


Przygotowania do rozpoczynających się dzis 


po południu w 


Pozitaniu pięściarskich mistrzostw Polski zostały zakończone. 


Największe stosunkowo prace 
dzieli w hali nr 2, w której rozegrane zostaną mistrzostwa. Wy- 
konano już całkowicie dekoracje, zainstalowano linie telefonicz- 
ne, umożliwiające stały kontakt z centralą mistrzostw, znajdu- 
jąca się w hotciu Continental, jak rownież przygotowano wygo- 
dne kabiny dla sprawozdawców sportowych. 

Z uwagi na to, że hala nr 2 nie posiada stałej szatni ani fazie- 


trwały w ciągu soboty i nie- 


nek wybudowano w kilku dniach prowizoryczne. 


W ciągu nocy z soboty na nia 
dzie!ię przyjechalo do Poznania 
wicie ekip ze wszy:tkic siron 
kraju — kiore otrzymały wygo- 
dne zakwaterowania, karnety żv- 
wnościowe itp. W niedzie.ę rano 
przyjechały ekipy, z Lublina, 
Bialegostoku, Slaska, Koszalina, 
Rzeszowa i Zielonej Góry. W 
południe przybyii pięściarze Wy- 
brzeża. W zespole tym brak jest 
Chychły oraz kontuzjowanego 
Antkiewicza. Kierownictwo dru- 
¿yny Wybrzeża oświadczyło, że 
Chychła przyjedzie później i bę- 
dzie brał udział w mistrzosty'ach, 
Ponadto nieznacznie os:abidr2 
przyjechała do Poznania repre- 
zentacja Sląska. Zabrakło w niej 
Rodaka, który uiegł kontuzii. 
Jego miejsce zająl Merkel. Jak 
pamiętamy, stoczył on w ramach 
mistrzostw okręgowych porywa- 
jężcą walkę z RoJakiem, przegry- 
wając minimalnie. 

Silny zespół przysłał Liblin. 
Aa liście zgloszeń czytamy na- 
zwiska pięściarzy: Wilk (kogu- 
cia), Kołodziejski (piórkowa). 
Czapliński (średnia),  Kusier 
(musza). Ci czterej pięściarze -- 
jak oświadczył trener Zalewski 
winni odegrać w rnistrzo- 
stwach dużą rolę. W doskonałej 
formie znajduje się Kukier, któ- 
ry zdaniem Zslewskiego winien 
ziiaieżć się w finale. 

Nieco ełaby skład nadesłał o- 
kręg białostocki, Przyjechało 8 
bieściąrzy  (iegorocznych nii- 
ktrzów okręgowych). Jednak 2 
nalepszych Rybacki i Makow- 
tki nie wezmą udziału w mt 
kirzostwach z powodu konluz|:. 

W nocy z soboty na niedziele 
przybyła do Poznania ekipa kra- 
kowska. W skład jej wchodz: 9 
p'ęściarzy (brak wagi ciężkćel, 
na skutek choroby Kraja). Kie- 
cówn.:k zespolu krakowskiego 
Nasuła oświadczył po przybyciu 
do Poznania, że najsilnieiszym 
punktem drużyny krakowskiej 
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są:  Kudłacik, Musiał, Biel II, 
Kraus, Ten ostatni w ramach 
spotkań  drugol'fowvch wygrał 
arszysikie swoje walki przed 
czasem. 

Kierownik e«ipy Sasuła o- 
świadczył: 


„Nte przyjechahśmy 
wprawdzie po sukcesy, ale 
po naukę. Turniej poznań- 
sku będaie egzaminem i 
zprawdzianem umiejętności 

zwłaszcza dla naszych mto- 
dych pięścarzy Jak np. 
Jackiewicza w wadze lek- 


Niemcy zach.=Austria 
0:0 

KOLONIA (obs. wł.i. 

grany w niedzielę mecz y:rkar- 

sui pomiędzy reprezentacjami Au" 
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sirii i Niemiec zach. zakończył 
sie wynikiem bezbramkowym. 

Austriacy mieli zwłaszcza po 
pauzie wiele okazji do zdobyciś 
bramki, które jednak paraliżowa” 
ły doskonale grające formacje 
ceiansywiie u zwłaszcza bram- 
karz Retter ze Stutgarlu. Sę- 
dziował Bauwens (Belgia). Wı- 
dzów 75 tysięcy. 

Wynik bezbramkowy jesi mie- 
Yátpiiwym sukcesem Austrii, 
stéra w Wiedniu w rosu 195i 
przegrała z Niemcami 0:2. 

kównocześnie rozegrany w 
Wisóniu"mecz drugich rreprEż2: 
uacji zakończył się zwycięstwem 
Austrii B 3:1 (1.1). 


Pierwsza reprezentacja Au- 
strii udaje się z Kolonii dą Du- 
dlina gazie w dniu 25 bm. ro- 
zepra zawody mięczypanstwowe 


e Irlandia. 
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Jeżeli chodzi o oryaniza- 
cję, to stwierdzić muszę, że 
jak na początek jest ona 
bardzo dobra. Oby tale byto 
przez cały przeciąg mi- 
strzostw'. 

Do najsiiniejszyca = zespolów 
naieży niewątpliwie egipa war- 
szawska. która przyjechała z 19 
pieęścarzami. W wadze piórko- 
waj wystąpi aż trzech pięściarzy, 
a to Soczewińiki, Kruża į Ty- 
czynsk:, 

ZBIGNIEW NAMYSŁOWSKI 


Pięknym i 
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celnym strzałem | 
ku Ogniwa w pierwszej połowie meczu z Budowlanymi O pole, 
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Rok VI. Kraków, poniedziałek 


TYGODNIOWY PRZEGLĄ 


cy? Wzmóżmy swe wysiłki w walce © rozw 
ie niepodległości naszej Gjczyzny| 
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Kraków 


Wawrzusiaka zakończyła się jedna. z nielicznych akcji ata- 


przynosząc gospodarzoni 


pierwszą bramkę. Niestety na drugą trzeba było czekać uż do 87 minuty kiedy to „głów- 


ka" Pawłowskiego przyniosła Ogniwu dwa punkty. Na zdjęciu piękna lecz 


bezskutecznu. 


porada Paszkiewicza przy strzale Wawrzustaka. 
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Dwa mecze — d 


Przed krakowską pubiicznoś- 
cią przedefilowaly w dniu wczo- 
rajszym cztery drużyny naszej 
ekstra-kiasv. W godzinach połu- 
dniowych Ogniwo po zaciętej 
grze zdobyło dwa cenne punkty 
w spotkaniu z beniaminkiem 
pierwszej ligi — Budowianymi 
z Opola, po południu Gwardia po 
twardych i nieustępliwych zma- 
soaniach poxonała w przekony- 
wującym stosunku — OWKS. 

Jedyrą wspólną cechą obu me- 
czów to niewatpliwie duży na- 
sład sił czterech jedenastek. Ale 
poza tym nikt z obserwujących 
przebieg obydwu spotkań — nie 
poważyłby się między nimi po- 
stawić znaku równania. 

Dwa mecze — dwie klasy, dwa 
odrębne obrazy jakości gry.. 

Po rannym spotsaniy mozna 
powiedzieć, I w tym roku 
zwolennicy Ogniwa nie będę 
mieli spokojnego życia. Pierw- 
szy występ Ogniwa na własnym 
boisku należy zaliczyć — mimo 
zdonycia dwóch punktów — do 
zupełnie nieudałych. Prawda, ze 
Ogniwo rozpoczęła sezon dość 
nieszczęśliwie. Z linii ataku na 
krótszy lub dłuższy czas odpa- 
dlo 3 zawodników, a w dniu 
wczorajszym czwarty =- Kadcn. 
Ale Ogniwo szczyciło się do- 
brym narybkiem. toteż pozioma 
wczorajszego soDdixania aie da 
się usprawiedliwić samym: sifa- 
tami. Trzeba sobie powiedzieć, 
że w meczu tym zabrakło nieje- 
dnokrotnie podstawowych wisdo- 
mości piłkarszich. W ciągu %0 
minut wszystkie zagrania nie 
miały na moment nawet cech za- 
planowania, — na boisku pano- 
wał chace i przypadek. 

W ałszome ambitnie, 
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ofiarnie, aie ciężko wywalczoną 
piłkę addawano z reguły... prze- 
ciwnikowi, abv znowu z języ- 
kiem na brodzie walczyć o nią 
na nowo. Wiemy dobrze | wie- 
dzą dobrze o tym wszyscy 
Swiadkowie spotkania, że „ogni- 
wiacy* umieją dużo więcej niż 
by to z wczorajszego przebiegu 
gry można było wywnioskować. 
Toteż przyczyn beznadziejnego 
poziomy szizkać należy gdzie in- 
dziej. Słabościa Ogniwa tyla 
niewiara we własne silv i iẹ 
przede wszystkim trzeba w ze- 
epoie zwa.czyć. 

Spotkały się dwa zżesboły o 
równorzędnej surnie wartości. 
Ogniwo dysponowało lepszy:n 
blosiem defersywnyrn, orzy bez- 
nadziejnie słabym ataku. ‘tta 
zespołu Budowlanych leżała wła- 
Śnie w ich szybkim, lotnvm atie 
«u, przy bardzo slabej obrone. 

Remis byłby najlepszym oj- 
zwierciejleniem przebiegu spot- 
kania, przy czym rozstrzygająca 
bramka była wynikiem przypzu- 
ku -- niepodzielnie panującymi 
na boisku Poza tym irzeba sc" e 
to wyraźnie powiedzieć, że po- 
2iom tego spotsamią daleke od- 
hiegał od tego jasi cnetellvy świty 
widzieć w naszej eksure -klas'. 

Zawodnicy obu zespołów nt. 
sza się zżiwać do solidnej Drury, 
abv póki czas poprawi swa bor- 
me. 

Drugie spotkanie to iuż zupełe 
nie odmienny obraz gry, — to by- 
łą naprawdę ekstra-klasa w wy- 
daniu na jakie nas obiektywnie 
stać. 

Miłą niespodziankę zgotowali 
gwardziści swym zwclennikom. 
W zespole znać ręke dobrego 
nawzzyce ela a Żonadię Z2U%WZ: 


ow a 


mamę 


żyć można było aż nadto wyra- 
źnie, że młodsi gwardziści nie 


przespali zimy. Rogoza, Kościel- 
ny i Kotaba poczynili wyrażne. 
postępy. 

Ataki, poza nienaganną płyn- 
nościg mają bezcenną zaletę. W 
bramki: 


miarę zoliżania się do 


23 marca 1953 r. 
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ój kulłury fizycznej, 
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Gwardia - OWKS 4:1 (2:1) 


Ogniwo Kr. - Budow. Opole 
2:1:(1:1) 


Unia - GWKS 3:2 (3:1) 
- Kolejarz 1:1 
(oniwo Bt. - Górnik 2:0 


Budowli. Gh. - Gwardia W. 
1:0 (1:0) 


ło 


To była niedziela prawdziwych emocji piłkarskich w 
ekstraklasie! Dziesiątki tysięcy widzów zgromadzonych 
na widowniach śledziły z zainteresowaniem aż do koń" 
cowego gwizdka zacięte zmagania piłkarzy, którzy już 
teraz na początku sezonu wykazali całkiem dobrą fore 
mę, a w niektórych meczach jak np. Gwardia—OWKS 
poziom zawodów był naprawdę wysoki. 

Świadczy to bardzo korzystnie o pracy naszych ligow= 
ców, którzy traktują tegoroczne rozgrywki bardzo po- 
ważnie, przykładając się starannie do kazdego meczu. 
Efektem tego jest przekreślenie legendy o alucie wła- 
snego boiska. Legenda ta została nadszarpnięła już w 
pierwszą niedzielę rozgrywek, kiedy to tylko w jednym 
WwWypadku gospodarze wyszli obronna ręką zagarniając 


dwa punkty. W tę niedzielę również 


nie boisko, ale 


większa ambicja i silniejsza wola zwycięstwa były czyn- 
nikiem decydującym o sukcesie. 


Do największych niesnpodz'a- 
nek wczorajszej niedzieli zali- 
czyć należy bezapelacyjne zwy- 
cięstwo Gwardii nad lokalnym 
rywalem OWKS 4:1, odniesione 
w tak przekonywuiący sposób, 
że nawet uajbardziej zagorzali 
zwolennicy »sOWKS-u  musiel' 
bezstronnie uznać wyższość 
gwardzistów, którzy rozegrali 
jedno z najlepszych spotkań w 
swej history, 

Niespodziankę iym razem w 
u;emnym sensie zgotował swym 
„woienarkom Kolejarz poznański 
remisując z gdańskimi Budow- 


wie klasy 


przeciwnika  nabierajj coraz 
większej szybkości, tak, że na 
polu karinym napastnicy Gwardii 
są iuż w pełnym biegu. Dodajmy 
do tego natychmiastowy ostry 
strzał | znajdziemy pełną war- 
tość tej linii. Kutyna starych 
(Dokończenie na str. $ ej) 


lanymi 1:1. Ogniwo Byiom od- 
niosło cenny sukces wygrywając 
w Radlinie z Gornikiem 2:0, 
Ogn'wo krakowskie z trudein 
pokonało opolskich Budowlanych 
2:1, zdooywając zwycięską braut- 
kę w końcowej fazie grv. 

Unia pokonała wprawdzie 
CWKS 3:2, ale nie utrzymała 
przodującej lokaty gdyż krakow 
wska (Gwardia dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek wyszła na 
pierwsze miejsce. 

W Warszawie (Gwardia 57ze- 
cerala z Budowlanymi Chorzów 
0:1. Po tych spotkaniach taneia 
ekstraklasy przedsiawia się [a* 
SiLĘDU|4CO: 


1. Gwardia Kr. 2 463 
2. Unia Chorzów VA: 
3. Ogniwo kr 28 2:1 
4. Budowlani Gd. 2 -2 AMI 
0..Gwardia Wwa 2 2 2:2 
6. Kolejarz Pozn. 228 
1 Ogniwo Bvtom 2 2 2: 
8. OWKS 2. 2388 
9. Budowlani Chorz. 2 2 8:4 
10 CWKS Wwa 2 wł 7681 
Il Budowlani Op. 2 0 2:4 
12. Górnik Radt. 2 0 1:4 


Niezdył przyjemnie zaczęło się spotkonie z 
bramkowym 
wzrastała przewaya Gwardii, ktora zdobywając cztery tadne bramki odniusta -przekony- 


mujoce zwyciestwo nad grośna edènastką wojskowych. 


zanłanietły Jurowicz przepuści strzał 


OWKS em 


Kk owalu. 


OMK Sw. 


dla Gwardii. W zamieszaniu pod. 


Jednakże 2 każdą minutą 


Moment po zdobycu bramki dlg 


Konferencja LZS 
obradowala w Warszawie 


W dniu wczorajszym obrado- 
wała w Warszawie pierwsza 
cgólnopolska konferencja Ludo- 
wych Zespołów Sportowych. Na 
konierencję przybyła szereg 
działaczy z ministrem rolnictwą 
Dab-Rociołem, oraz  wiceprze- 
wodniczącym GKKF kę: 
dziorkiem na cze'e. 

W czasie trwania obrad od- 
czytano list nadesłany uczest- 
nikom narady przez Marszałka 
Felski Konstąntego Roxos. 
sowskisgy. 

Ożywioną dyskusję, w której 
przedstawiciele LZS-ów z tere- 
nu całewo kraju omówili dokład- 
nie zamierzenia na najblizsza 
przyszłość, zamknął wybór no- 
wej Rady Głównej Zrzeszenia, 
w skład której weszło 25 dzia: 
łiczy. 

(Obszerne sprawozdanie z 
konferencji warszawskiej padą- 
my w jutrzejszym numerze „te 
cha"). 
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Pawlowski mistrzem 
Polski w sząbli 


W Warszawie zakończyły się 
© dniu wczorajszym szermie:- 
cze mistrzostwa Polski. Jako o- 
statnią konkurencje rozegrano 
waiki na szable. Tytuł mistrzow- 
ski zdobył Pawłowski (Warsza- 
wa), pokonujac w decydującym 
spotkaniu Zabiockiego (Kraków) 
0:4. 


Marusarz zwycięża 
w konkursie skoków 


W niedzielę w Zakopanem 
ña dużej skoczni pod Krokwią 
rozegrano otwarty konkurjs sko- 
ków z udziałem zawodników 
kadry narodowej. 

W konkursie pierwsze miejsce 
zajął Stanisław Marusarz, uzy- 
skujgc zą skoki o długości 66 i 


68 m notę 213,5 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli Węgrzynkiewicz 


— skoki 64,0 i 67 m — nota 
211.5, oraz J. Kula — skoki 65 
i 66 m — nota 209,0 pkt. 

W Nowym Targu odbyły się 
wczoraj zawody narciarskie o 
Puchar WKKF kraków. 

W zawodach zwyciężyła re- 
prezentacja PKKF Nowy Targ, 
uzyskując łącznie 266 pkt przed 
zakopanem i Krąsowem. 


Licis i Jędrzejowska 
mistrzami Polski 
w tenisie 


Na gliwickim krytym korcie 
zakończyły się wczoraj zimowe 


mistrzostwa tenisowe Polski. 
Tytuł mistrza Polski wśród 
rnężczyzn zdobył Licis (Stal), 


ktory pokonał w finale Niestroja 
(Górnik) 6:4, 6:3, 6:4. Wśród 
kobiet mistrzynią zostałą Jė 


drzejowska (Stal), zwyciężając 


Rudowską (CWKS) 6:2, 6:2. 
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Górnik Bytom i Ogniwo Tarnów 


prowadzą bez straty punktu w drugiej lidze 


Po niedzielnych rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwo 
drugiej ligi jedynie dwie drużyny znajdują się bez straty 
punktu. Są to: bytomski Górnik i tarnowskie Ogniwo, 
które zajmują obecnie dwa pierwsze miejsca w tabeli 


rozgrywek. 


Włókniary. krakowski goszcząc w Lublinie odniósł prze- 


konvwające zwycięstwo, wywożac 


dwa cenne punktv 


i plasując się na piątym miejscu w tabeli. 


Szczegółowe wyniki ubiegłej 
niedzieli przedsiawiają się na- 
stępujaco: 

Lotnik Warszawa — 


Ogniwo Tarnów 1:2 (0:1) 


WARSZAWA. Gra toczyła się 


pod znakiem zdecydowanej 5rze- 
wagi piłkarzy Ogniwa, dia któ- 
rych obydwie bramki zdobył Po- 
tempa. Dla gospodarzy honoro- 
wa bramka pedła zę strzała 
Żurudzkiego, Szdziował Napor- 
ski z Łodzi. 


Gwardia Lublin — 
Włókniarz Kraków 
0:2 (0:1) 


LUBLIN. Zdecydowana przę- 
waga drużyny krakowskiej. O- 
bydwie bramki zdobyli Włóknia- 
rze ze strzału Bożka. Sędzio- 
wał Gronowski z Warszawv, Wi- 
dzów 4 tvs. 


Górnik Bytom — Górnik 
Wałbrzych 2:0 (1:0) 


BYTOM (tel. wł). — Bytom: 
scy górn'cy byli drużyną zdezv- 
dowanie szvbszą, technicznie le- 
piej wyszkoloną i skutęcznie gra- 
jata. Formacje obronne gospoda- 
rzy grały pewnie 1 likwidowały 
bez trudu wszeikie ząkusy na- 
pasiników Wałorzycha. 

Górnik Bytom wygrał więc 2a- 
służenie, przy czym ubie bramki 
zdobył Krasówka, w tym pierw- 
szą z rzutu karriego. Obok Kra- 
sówki wyróżn'ł sie także Sobek. 
Najlepszym graczem gości był 
bramkarz Wożniak, który swą 
brawurową obroną uchronił dru- 
żynę Wałbrzycha od wyższej 
orażki. 

Sędziował Gruszczyński z Po- 
znania, widzów 8 tys. 


Kolejarz W=wa — 


ŁÓDŹ (tel. wł). Włókniarza 
znów stracili cenny punkt. Twar- 
da gra, lepsza taktyka i celność 
podań uczyniły z Kólejarzą lep- 
szy zespół. Mimo tø jednak go 
Ście zawdzięczają swój połowi- 
czny sukces przytomnym inter- 


SZCZĘŚLIWE zwycięstwo koszykarek Gwardi 


Gwardia Kr. — Spójnia W=wa 42:40 (18:24) | 


Bardzo nieliczne doprawdy mo- 
menty wczorajszego spetkania 
koszykarek krakowskiej Gwa'dii 
i Spójni W-wa mogłv jedynie 
przypominać, że w meczu tvm 
stawką było mistrzostwo Polsk:. 
Obie drużyny, a zwłaszcza gwar- 
azistki, zagrały bardzo słabo, p©- 
ziom zawodów nie odbiegał wiec 
od rozgrywek klasy wojewódzaicj 
z gra, za wyjątkiem kilku ostat- 
nich minut prowadzoną była w 
wolnym tempie, chwilami prawie 
„dia stejąco". 

Warsząwianki, u których znać 
"ważny spadek torrnv, były dru- 


Turniej 
dwójek mieszanych 


"59 zespołów dwójek m'égzá- 
avch wzięło udział w el'mina: 
cjach turnieju siatkówki, zorga- 
nizowsnym przez WKKF 20 ze 
społów reprezentowało AZS. l9 
plony związkowe i wojsko. — 
Wczoraj wyłoniecno 4  zasjojy 
ktore walczyć będą z 4 zespałś 


KA RY E c 


żyną lepsza wykazując dokład- 
n'ejsze krycie oraz górując nad 
pizeciwniczkami w celności po 
dań i strzałów. Poza pierwszymi 
minutami gry posiadąły też one 
na boisku wyrażną przewagę, Wy- 
reżającą się jeszcze w 10 min. 
drugiej połowy meczu dwurasto: 
ma punktami. f 
Gwardzistki, po wyrównanym 
początku meczu pozwoliły sobie 
odebrać inicjatywe, tracąc wiele 
pitek przez niedokładne podania 
oraz niewykorzystywanie dogod- 
nych okazji. Raziły u nich zwła- 
szcza zupełna bezplanowość w 
grze i słaba dyspozycja strzało- 
wą. wobjawiając się również w 
Tinimainvm tylko procencie wy: 
korzysłanych rzutów osobistych. 
O zwycięstwie miejscowych 22 
aecydowały końcowe minuty z248 
wodów. Po usunięciu z bo'ską 
naj'epszych zawodniczek Spójni 
— Pacniowej i Rogowskiej kra- 
kuwianki rozpoczęły energiczny 


 linisz i zdobywając pod rząd kil- 
' ha koszy rozstrzygynęły losy $pot- 


mi AZS w dalszych eliminaciach | 


W spotkaniach 
uzvskano następu'gce wvniki: 

AZS PWSP—Spojnia Wawel 
2:0 (15:8, 15:10). 

OWKŚ I[-AZS WSE 1:l 
(14:16, 15:11), lepszym stosyn- 
kiem punktów wygrał zespół 
wojskowych. | 

OWKS I-AZŚ$ Akad. Med. 
2:0 (15:5, 15:11). l 

OWKS NI—AZ$ WSE I 2:0 
415:5, 18:6). 

Dokończenie turnieju nastąp! 
12 kwietnia. 

lank) 


wczorajszych | 


Kania na swoją korzyść, 

Punkty dla Gwardii zdobyte. 
kowalówka 14. Szeligiewicz i 
Dziakóowna pò 7, Ołelińska 5. 
łaptas-Oszastówa 4, Więsław 3 
' Matulą 2. Di3 Spójni. Chery- 
nowska 15, Urhan 9, Rogowska 
6, Pachlówa 5, Ratajczak 3 | Kò- 
walczyk 2. * 

= 


W drugim spotkaniu ftinaió- 
wym rozegranym w Warszawie 
pomiędzy stołecznymi drużyna- 
mi AZS-u i Kolejarza zwyciężył 
akademiczki 54:27. 


przytomnie grający 


'wanó czegoś więcej, 


przeszli do defensywy 
paszczając 
stwo. 


Stal Sosnowiec — 


” Gwardia Bydgoszcz 2:2 


(1:2) 


SOSNOWIEC (tel. wł.). 
Stal z trudem wywalczyła remis 
w spotkaniu z bydgoską Gwar- 
dis, przy czym w jej drużynie 
zawiedii pomocnicy i obrońcy. W 
rapadzis  najruchliwszym  bvł 
Szymura. W ambitnie grającej 
drużynie Gwardii wyróżnił się 
bramkarz 
Gurhadt oraz Brzeski JI na ic- 
wym skrzydle. 

Prowadzenie żdobyła Stal w i 
mim. gry przez Majewskiego. 
Następnie jednak do głosu do- 
szli goście, którzy jeszcze przed 
przerwą uzyskali dwie bramki ze 


| mal 


strzału Brzeskiego Il — jedna 
oraz drugą ze strzału samobój- 
czego obrońcy Stali — Masło- 
nia. 


Wynik meczu ustalił Górzyca, 
strzelając po przerwie wvrównu- 
jącą bramkę. 

_ Sędziował Rybkowski z Krako- 
wa. widzów 8 tys. 


OWKS Bydgoszcz — 
Gwardia Kielce 1:0 (0:0) 

BYDGOGSZCZ. Mecz sial nA 
słabym poziomie.  Zwycięssą 
bramkę dla wojskowych zdobył 
Piląrek. Sędziował Słiwczyński 
(Stalińogród). Widzów 3 tvs. 


Spójnia Warszawa — 
Kolejarz Leszno 0:4 (0:2) 

WARSZAWA Łupem, bramko- 
wym podzielili się: Jankowiak 
2 Knechtałą i Nordman po |. 
Sędziował Sekuła (O!sztyw). 


Włókniarz Łódź 
znów remisuje u siebie 
Włókniarz L. 11 (EN 


wencjóm Borucza, które świad- 
czyły.$ jego wysokich kwalif'_ 
kaciach bramkarskich. Atak Ke 
leiarza chociaż grał w polu ła- 
dnie potrafił się zdobyć tylka 
na dwa celne strzały. Od zdo- 
bywcy Pueharu Polski a<czeki- 
Jeden 2 


tych strzałów przyniósł im 
bramkę, która była wvnik'em 
błędu taktycznego obreńcy — 
Bąrana. ` l 


Sama gra pozbawiona płvn- 
nych akcji miała mało ciekawycii 
momentów. Atax Włókriarza nie 
pólralił zwalczyć twardej zapo- 
Ty, jaką stanowiły tyły drużyny 
warszawskiej. Nie znalazł on 
poza tym należytego wsparc'e 
ze strony pomocy, gdzie Wa- 
piennik i Walczak prześcigali się 
w niecelnych podan:ach a obroń: 
ca Stusio z reguły posyłał piłke 
w aut. W ataku łódzkim podoba- 
li się Kokot i Kubócz. Reszta 
grała słabo. Zawiedli łącznicy 
Soporek zdobył $ię na kilka cel: 
nych strzałów, ale w polu grał 
tax samo słabo. Pilarski najlep- 
szy: w pomocy starał się wpro 
wadzić ład: | myśl w grę kole- 
at lecz próżne były jego wy- 
siłki. | 

Po stracie brarnki łodzianie po- 
tracili giowy. Był tò doskonały 
moment dla przeciwniką, żeby 
podwyższyć wynik, ale kolejśrze 
popełnili błąd taktyczny bo 
| ząprze- 
szanse na zwycię- 


Kryzys Włókniarza przeszedł 


szybko, a bramka zdobyta przez 


Kokota wyrównała szanse. 
Najlepszą częścią drużyny, Ko- 


lejarza były formacje defensvw- 


ne, 2 wśród nich obrońca Wołosz 


$raz Łabęda i Wólsza, a także 
dramkąrz Borucz. 


We Włósniarzu wyróżnili się 
Urban. Kubocz, Kokot i bram- 


karz Kłaczek. 


Zbyt wiele błędów w ocenie 
przewinień popełnił $śędzia Han- 
dke (Poznań), ażeby można mu 
dać dobrą notę. 

Mecz oglądało nonad 25 tys. 
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Tabela rozgrywek drugo-ligo- 
wych po ostatniej niedzieli przed- 
stawia się następująco: 


1. Górnik Rytom ad s.l 
2. Ogniwo Tarnów 2 4 3:1 
8. Kolejarz leszno 2 3 4:0 
4. Kolejarz Warszawa 2 3 5:1 
5. Włókniarz kraków 2 3 a:l 
6. Górnik Wałbrzych 2 2 8:2 
7. Włókniarz Łódź 2 2 2:2 
8. Stal Sosnowiec 2 4 00 
9 OWKS Bydgoszcz 2 2 1:4 
19. Gwardia Bydg. 2 I 5:5 
11. Gwardia kielce 2 I 1:2 
12. Gwardia Lublin 2 1 0:2 
13. Lotnik Warszawa 2 0 t:ó 
14. Spójnia Warszawa 2 0 0:3 


Stal Nowa Huta traci dalsze nunkty 


a 
w» 


| 


Spójnia Kraków 


er m w e 
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W Bukareszcie rozpoczęły się 
mistrzostwa Świata w tenisie 
stołowym. W pierwszym duiu 
rozgrywek uzyskano następujące 
rozstrzygnięcia: 


MEZCZYZNI 
Grupa A: 
Chiny Ludowe— ájstris’ 5: 


CSR—Austria 3:1, 
Szwecja 5:0. 
GRUPA B: 
Niesricy — Holandia 5:1, Rumu- 
nia—bułgaria 5:2, Weg y- bBFa- 
zylia 5:1, Wegry—Helandia 5:0. 
KOBIETY 
Grupa A: 
Anagha — CSR- - 3:0; 
Niemcy 31, Chiny 
CSR 0:3, Chiry Ludowe—Angiia 


js 


uczy 


utrzegneała prowadzenie 
w lidze wojewódzkiej 


Druga niedziela rozgrywek © 
iwistrzostwo ligi pilkarskiej Wo- 
jewódziwa krakowskiego przy- 
niosła dalszą zaciętą walkę o 
każdy punkt. 

Drużyna Spójni KŻPS grając 
w Żywcu uzyskała wysoksvylro- 
we zwycięstwo. W Nowym Targu 
Włókniarz Andrychów wygraj 
mecz z gospodarzami — Spólnią, 
w Krakowie Unia pokonals po 
zaciętej grze Spójnię Bieżanów, 
4 Kolejarz Nowy S4cz niespo- 
Gziewanie zremisował z Unią 
Borek. Drużvna Unii Oświęc'm 
wzmocniona kilku b. ligowcarni 
pusonała przesonywająco Kole- 
arza z Wieliczki. W Cnetinku 
Stal Nowa Huta ponownie utra- 
cja punkty, tym razem "a kù- 
rzyść Włókniarza. Spotkania to- 
czyiy się w spokojnej atmosfe- 
rze, a zawodnicy wykazali już 
znaczną poprawę formy. 

Aktualną tabelę podajemy po- 
niże:: 

I. Spójnia K/PŚ 
2. Włókn. Andrych. 
3. Włókn. Cheluiek 
4. Unia Borek KZS 
5. Kolej. N. Sacz 
6. Unia Oświęcim 
7. Spujnia Bieżan. 
S. Unia Kraków 
9. Stal Żywiec 
„ Kolej. Wieliczka 
. Spójnia N. Targ 
12. Stał N. Huta 
WŁOKNIARZ ANDRYCHÓW -— 
SPOJNIA NOWY TARG 4:1 (8:1) 

Na boisku leżał miejscami 
Śnieg i bioto powyżej kosiex, tak 
że o grze we wiaściwym tego 
slowa zilaczeniu trudno było 
mówić. Bramki dla Włókniarza 
uzyskali: Matuła i Gromotko po 
2. D'a pokonanych Lipowski, 
SPOJNIA KZPS KRAKÓW — 

STAL ŻYWIEC 6:2 (3:1) 

Spotkanie rozegrano w Żyw: 
cu. ŻZalnaugurowało ono sezon 
sportowy tego miasta. Razpoczę 
cie sezonu wypadio okazale. Po 
przemówieniach i wspóinej. de- 
łiladzie sportowców odbylo się 
spotkanie piłkarskie, zakończone 
zwycięstwem gości 6:2 (3 1, 

Bramki dla Spójni uzyszali 
Budziakowski, Boczarski Tadeusz 
po 2, Reichel i Zelmian po ł Dla 
sospodarzy Miodoński i Musiai 
po 1. 

Sędziowa: Seichter. (Fi 
UNIA KRAKÓW — SPOJNIM 
BIEŻANOW 2:1 (1:1) 
Dobra gra ataku pozwoliia IJ- 
nii na zdobycie pierwszych 
dwóch punkiów tnistrzowskich 
|sraniki uzyskali Czajęcki i Sar- 
na. Dla pokonanych Dzierżak . 
UNIA BOREK — KOLEJARZ 
NOWY SĄCZ 2:2 (1:0) 

Do przerwy gra równorzędna 
Drużyna Borku uzyskuje w spo- 
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| bieg na przełaj Lędący eliminacją 


sób szczęśliwy jedna bramxę ze 
siczalu Macały. Po przerwie Ko- 
leiarz wyrównuje ze strzalu Ocz- 
kiewicza, a w chwilę potem ten 
sam zawodnik podwyższa wynik 
na 2:1. Wyrównującą bramkę diz 


Borku uzyskał silnym strzałem | 


Macała. (I pP.) 

Sedziowal p. Idzikiewicz. 
UNIA OŚWIĘCIM — 
KOŁEJARZ WIELICZKA 6:2 
(3:0) 

Pierwszy sukces Unii zostai 
wypracowany rzetelnie, a druży- 
ua wzmocniona bytymi zawod- 
nikami ligowymi gra w polieZii: 
pełnie dobrze. Uzyskała ona 
przekonywające zwycięstwo nad 
Koiejarzem Wieliczka. 


WŁÓKNIARZ CHEŁMEK — 
STAL NOWA HUTA 1:0 (1:0) 


I tym razem pilkarze Stali ze- 
szli z boiska pokonani, tracąc 
dalsze punkty Gra na ogól wv- 
równana, przy czym pierwsze 20 
minut należały do gospodarzy. 
którzy w tym okresie uzyskali 
bramkę ze strzału Obtułowicza. 


m |". m - 


Pierwsze gry 
ing-pongowych mistrzestwach świate 


Szwecja 3:0, Austria--Walia 3:0, 
Rumunia—Bułyarig 8:0. 


Ludowe- 


l mia— Holandia 5:1, 
I Rrazylia 5: 
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GRUPA B: 
Rumunia— Walia 3:1, Austria— 


W drugim dniu ;ozgrywek u* 
zyskano wyniki: 
MĘŻCZYŻNI 
Grupa A: 
Angila—Szwajcaria 5:l 'Szwe- 
cmar=Szwajcarta Od „NSA 
Chiny Ludowe 5:0, Jugostawia— 
Austria 5:2, CSkR—Jugusławie 
SEE 
W grubie iej prowadzą zawed- 
aiky Czechosłowacji. 
GRUPA B: 
Francja—brazyha 5:1, Rumy- ` 
nia—Niamcy 5.1, Węgry— Fran." 
cja 5:0, Holandia— Brazylia 5:1, 
Flolandis— Bulgaria 5:0. kumu: 
Bułgaria— 
l, Niemcy—Buigarix 
Sde 
W grupie B prowadzą Węgrzy. 
KOBIETY 
Grupa A: 
Węgry—CSR 3:1, CSR=Niem" 


lev 3:0. 
Grupa B: 
Malia—Szwecja Jil, Welia— 
Bulg agU: 
mi enio 


Spotkanie sportowców 
krakowskich 
2 Bohdanem Sliwą 


W czwartek dnia 26 bm o go: 
dzinie 19 odbędzie się w sali 
odczvtowej Wojewódzkiego Do- 
nu Kultury spotkanie sportow- 
ców Krakowa z Bohdanem Śli- 
wą — szachowym mistrzem Pof- 
ski. 

Bohdan Sliwa podzieli się z 
mifośnikami sportu szachowego 
swoimi wrażeniami z międzyna. 
rodowego turnieju w Bukaresz- 
cie, gdzie cdniósł poważny sux- 
ces zwyciężając kilku mistrzów 
i arcymistrzów. 


Na zakończenie spotkania BK. 
Sliwa zademonstruje na tablicy 
poglądowej swoje najciekawsze 
rozgrywki turnieju. 


a «Lekkoatleci.AZ5.. _ 


rozpoczęli sezon wiosenny 


W sobotę i niedzielę lekkoatlacj 
AZS przy WSWE rozegrali na za* 
konczenie zimowej zaprawy pier- 
wsze w Krakowie w tym sezonie 
zawody na boisku. Na hali odbyty 
sie triko skoki. Póziom zawodow 
ua ogół przecietny, Na wyróżnie: 
uio zasługuje wynik uzyskany 
przez zawodniczkę Figwęr 6,90 m, 
w trójskoku » miejsca na bali, 
klósa to odległość równa jest re- 
konmloni Polski (należącemu 10 
Janiszewskiej) Poza tym utalene 
tewana ta zawodniczka wygrala w 
pierwszym dniu zawodów rzut dys- 
kiem i skok wzwyż. 


wyniki; pierwszego dnia: 

kobiety — 66 m: Krychowska 8.6; 
Szczares 8.9: Jabłońska 9,2, Ury- 
za 9,4: 


dysk — Pizwer 31,62: Dellinzer 
25,40; Krok 23,20; Rogowiec 23,05; 
Marchuj 22.61; 

trójskok 2 miejsca E:gwe? 
6.30; Jabłońska 6.10; Aizychowska 
5.81: Dellinger 5.68; 


skek wzwyż — Fizwer 1,25: Urre 
gi:  Boechniewicz, Ordysińsaa i Del- 
"iawer przeszły 1.14; 

meżczyźnj = dysk: Rusin 37,38; 
Wanie 32.16: Gardrła 3143; Kkrześ- 
uiuk 30,96; Kubica 30.88; Anton 
28.04; 

trójskok z miejsca — Rna;n 8,75; 
Francuz 8.55: Bezeg 8.54: Pvrzik 
538; Pawłowski 8,11; Wanie 7.86: 


skok wzwył -- beze” [63 cm: 
Francuz 158 cm: kusin 138 cna 
Pyzik 150 cm: Zieliński 148 em; 
budek 148 cm 

W grusgim dniu zewadów voze- 
zvana pozosiął3 konkurencje oraz 


do biegów narodowych na wyż- 
szym szczeblu Figwer uzyskała je. 


Kolarski bieg na przełaj 


W ubiegła niedzielę odbyły uje 
w Krakowie wojewódzkie mistrzo. 
stwa kolarskie przełajowe = orga- 
nizowune przez Sekcję Kolarsza 
WYKRF. W ząwtniach wzięłu nlzi44 
38 zawodników z Gwardii, OWKS, 
Włókniarza i Ogniwa Wyście v- 
kończyła 27 kolarzy, Trasa zawo 
dów wynosiła około 18 km i bie- 
złą od Błoń krakowskich do ul. 
Piastowskiej — szosą, dalej wzdłnż 
wałów na Rudawie w kierunku 
Skal Panieńskiech przez Lasek Wol- 
aki do Polany Lea — przez Sikor- 
nik I] wałem Rudawy z powrotem 
na Błónia, gdzie znajdowała ale 
meta 

Żawodr te hrłv jednocześnie e- 


s'rzestw 


dó przełajowych mt- 
solurókich Polski. które 
adoedą wie w óajLbLliższym czasió s 
Warszawie, 

Wyniki techniezze zawodów: 

1) Żelazny J Gwaria Krakow - 
39,07, 2) Jarzyna T Wiókniarz Kr 
40 3 Wiśaiewski ! 
41 4) Tlalua J Gwardią 41.10, 3) 
Słonina Ogniwo — 4115. 

Trzech pierwszych żawodników 
— tj Żelazny. Jarzyna i Wiśniew. 
ski reprezeniować beda nasze mo- 
jewódziwoe na miśtrzostwach ogól 
no polakich 

Sędzią sgłównrm zawodów bby? 
ob. Lasoń. organizacja imprezy 
vaene. sikr) 


liminscją 


OWKS Kr -. 


ezcz4 jedno zwyciestmo 
kuią 11,52 m. 

Wyniki drugiego dala: 

kobiety — kula: Fizwer 11.523. 
(Uleszkowicz 9.03; Marchaj 8.59: 
Paleta 8,41; Krok 7.85; Rogowieś 
1,63; 

skok w dal — Szczere: 4,41; Ury- 


rzucająe 


ga 4.38: Ożana 4.23; Jabłońska 
4.09; Dellinger 4,06;  Majówna 
4,03; 


88 m — Krrchowska 11,2; Urry- 
ga 11,4; Jabłońska 11,5; Dellinger 
12.1; 

mężczyźni — 80 m — Borek 9,63 
Fóżański 9,7; Poznański 9,9; 

kula Rusin 12.76:  Francux 
10,63: Przik 10.54; hkadeceki 10,29: 
Anton 1020; poza konkursem Bi- 
bro uzyska? 12,21 m; 

oszczep — Riora 44,73; 
45.59; Gardrła 41.70: 

80 m płotki — Michalski 9,0; Wi- 
śniowśki 10,0; kapusta 10 1; 

skok w dal — Różański 6.11; Ba. 
zes 6,10; Stonczyk 6,02; Dudek 
6,00. 

Skok o tvczce wygra? Bezeg 
przechodzące wraokość 3 m. 

Do biegu na przełaj na trasie 
OE, 2 tys, m stanęło tylko 6 za: 
wodników Wygra?! (Głowiński w 
czasie 5,45.2 przed Kostyrką i Do 
dejem. 

Orzanizacja zawodów w dużej 
wierzę zawiodła. poszczegolne kon- 
kurencje przediużały aio. z bolsksi 
w ogóle nie przygotowano: Sądzi. 
my, że przyszłe zawody zorzani: 
20wane przez AZS WSWF bedzie- 
my już ozlsduć na upoarządkaowa: 
nrm. czystem wzorcoacy,n boisku, 


Pyzik 


Trudno. ty przyszii wychowawcy 
nowych kadr  aportowców mogli 


należycie je szkolić pracując w 
faxich narunkach jak cDbeenie, 
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Wicemistrz 


zwycięża w Radlinie 

Ogniwo Bt.- Górnik 
2.0 (1:0) 

GORNIK: Budny. 
Grzegoszczyk. Bober. 
Zdrzałek Dybala, Bożek, 
Szleger. Wiśniowski. | 

OGNIWO: Horn, Olejniczak. 
lelonek, Cichoń, Narloch. Kav- 
der, Procak. Więcek, kcmony, 
Buczna, Kruk. 

Bytomskie - Ogniwo  zagrao 
w Radlinie dobry mecz, demon- 
strując grę na wysokim pozio- 
mie nie tylko piękną dla oka. 
ale rownież skuteczną. Nic więc 
dziwnego, że bytomianie zdo- 
byli sobie sympat'ę miejscowej 
publiczności. 

Górnicy wprawdzie ustępo- 
wali umiejętnościami teciinicz- 


nymi gościom, ale za to grali 
ofiarnie dzięki czemu  zdoła:: 


Pytlik. 
Sak. 
Moik. 


‘utrzymać otwarta grę. Napast- 


nicy Radlina często gościli pod 


bramką Horna i mieli nawet 
kilka doskonałych okazji do 


zdobycia bramek, ale w decy- 
dujących momentach nie polra- 
fili zdobyć się na celny strzał. 

W zwycięskim zespole n4 do- 
brą notę zasłużył Cichoń w o- 
bronie i Kempny w ataku, w 
drużynie gospodarzy doskonale 
zagrał Grzegoszczyk w obronie 
j Wisniowski w ataku. 

Obydwie bramki uzyskał 
kempny w 13 i 74 min gry. 

Sędziował Mohyła z Kraso- 
wa, Widzów 5 tys. 


Liga rezerw | 


Górnik Radlin — Ogniwo By- 
tom 0:3 (0:1). 


Unia Chorzów — CWKS 2:3 
(ZAB 
Kolejarz Poznań — Budowla- 


ni Gdańsk 0:2 (0:4). 
Ogniwo Kraków — Budowla- 
ni Opole 1:1 (0:0). 
OWKS krakow 
kraków 2:0 (0:0). 
Gwardia Warszawa — Budo- 
wlani Chorzów 2:2 (1:1). 


Dn 


Gwardia 
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Adnemiczny alak Ogniwa nie stanowił zbyt groźnej liaii, 


to też nawet słabo grająca 


obrona 


bucowlanych dawala 


sobie łatwo rade z piątką. napastników krakowskich. Ostu- 
tnia przeszkodą był bramkarz Opolan Paszkiewicz, któreyv 


widzimy w momencie zbieraiiu piłki 


OGNIWO: 
Mazur, Glimas, 
Korzeniak, Pawlowski, 
Dycjan, Kolasa. 

BUDOWLANI: 
Wojtkiewicz, kania  Skronkie- 
wicz, Trojanowski. Mruoczyński, 
Mieliczek, Pocwa, Klik, Żabicki. 
Adamiec (Cichy). 


Zaczęło się wcale dobrze. Bu- 
duwlari przeprowadzają kilka 
szybkich ataków, które likwidu- 
je obrona Ogniwa. Rowniez 
szybka kontrakcja gospodarzy 
kończy się strzałem kKolasy o- 
bok słupka. W 8 min. Dudoń 
przerzuca piłkę na lewe skrzy- 
d'o a Wawrzusiąk silnym strza- 
lem w przeciwny róg otwiera 
liste strzelców bramek Ogniwa. 

W następnej minucie przebija 
się przez obronę Kiik ale pod- 
cięty przez Giimasa pada na 
ziemię. Rzut karny egzekuuje 
pewnie Mielniczek. 

Od RA a momentu ce się 


Hymczak, Uędiek, 
Pawlikowski. 
Dudort, 


Paszkiewicz, 


Budowlani (Chorzów) 
podobali się w Warszawie 


Budowlani Gwardia (Uwa -1:0 (1:0). 


BUDOWLANI: Fiskal, Krel, 
Janduda, Karmański, Wieczorek, 
(sajdzik, Glanc, Muskała, Powa- 
ła, Pogielsterler i Olszowka. 

GWARDIA: Stefaniszyn, Ha- 
chorek, Maruszkizwicz, Marko- 
wski, Ziętara, Chodyra, Brzozo- 
wski,  Właśniak, Baszkiewicz, 
Wiśniewski, Olszewski. 

Tegoroczny debiut stołecznej 
(Gwardii nie wypadł zauawaia- 
Jaco. Gwardziści zawiedl: prze- 
de wszystkim kondycyjnie mnie 
wyirzyrnując tempa gry do koń- 
ca spotkania. Słabo zupełnie 
grali boczni edrońcy, a pomce- 


nicy spełniii tylko swe zadanie 


detensywne, W napadzie brak 
hvło strzelców i dlatego też slo 
łeczny zespoł zosiał pokonany. 

budow.ani sprawili 10-lys.4- 
cane publiczności miłą niespo- 

„ansę, Grati bardzo skułecziie, 
wiata swych przeciwników 
2 uderzenia. Szczegvinie duhrze 
episaly się obrona | ponioc SIĄ- 
zaków oraz Muskała; który od 
60 min. grał jako czwaity po- 
miocnik, Ugólńie biorąc zwycię 
stwo chorzowiaa jest zasłużone. 

Początek gry przynosi prze- 


wage drużyny stołecznej, która 
bardzo ładnie przeprowadza 
skladne akcje ofersvwne, koń: 
czące się jednak na lini: pola 
karnego Budowlanych. W 19 
min. Powała ucieka Alaruszkie- 
wiczowi, a Giailic przenosi z kil- 
ku metrów. 

Gwardia rewanzuje się ostrym 
rzutem wolnym Hacharka, któ- 
ry strzelił w słupek. Przewaga 
warszawianów wzrasia, lecz n:e 
przynosi cia żadnego wyniku 
cyfrowego. Od 30 min. Budow- 
lani konsslidu,ą się wyrównując 
grę. Siązacy grają coraz lepiej 
j w 40 min. Powała z bardzo 
trudnego kąta strzela bramkę. 
którą dziwnie niemrawo przepu. 
szczaą Stefaniszyn, 

Po zmianie stron począinowe 
znów przeważają  gwardziści. 


āe M ZAGÓRZA U 00 dw a 
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lecz siły ich ODUSZCZA:4 to WY* 


korzystują S'q4zacy i przeważa- 
ja do końca spotkania. Na 2 min 


arzed końcem meczu Powała ma : 


znów okazję do podwyższenia 
wyniku, lecz tym razem Stefa- 
szyn dobrze broni, 

Sędziował dobrze p. Mytrik z 
Krakowa. 
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Koszykarze Krakowa 
oromią Rzeszów 112:25 


w meczu o Puchar Miast 


W spotkaniu o Puchar Miast, 
rozegranym wczoraj w Kraks- 
wie, reprezentacja naszego mia- 
sta odniosła wysali: zwycitęs- 
two gromiac drużynę Rzeszowa 
112:25 (47:10). 

Zawodv miały mało interesu 
jący przebieg. Przez caly czas 
meczu zdecydowanie przeważa- 
li gospodarze. górując nadl prze- 


©wiikiem pod każdym wzgię- 


demn. 


Rzeszowianie stawali 
wprawdzie nawiązać 
grając oliarnie i ambitnie, ich 
umiejętność: techniczne i taš- 
łyczne nie przekraczały jednak 
poziomu przeciętnego  zesnołu 
krakowskiej klasy  wojewódz- 
kiej i nie mogły przeszkodzić 
zawodnikom Krakowa w uzy- 
skaniu tak cyfrowo wysokiego 
zwvcięstwa. 

W zespolę mospódarzy ma naj- 


sie 


w 


walkę, 


lepsze noty zasłużył: Wójsix, 


Pacuła ' Więcław w ataku oraz | 


Bęzkowski i Pyjos w obro'ie 
Z reprezentaci: Rzeszowa naj 
lepiej suisywali się: Dombrow- 
ski j Cap. 
Punkty dla zwycięzców z:lo- 
byli: Wóicik 23. Paent 34 Bar- 
tik 15, Wiecław I} Weżvk tN. 
tudzik 9, Pvjos 8 Beftkomski 6 
Ciesielski R, i Gruszką po 3 
oraz Mikułowski 2. Dla Rzesz! 
wa: Can i Dornbrowsti po 10: 
Czapliński 2 
i Gapiński po l. 
Zawodv prowadzili: 
dziaszek i Seifert B. 
s 


mgr Bu- 


AW pozostalych spotkaniach 
koszykarzy 6 Puchar Miast pa- 
dłv rozstrzygnięcią: 


Wrocław — Zielona Góra 
86:34, Stalinogród — Opole 
14:51, Lublin — Kielce 30:41. 


or4ż Hanyszewicz i 
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nogi NKorzeniara. 
obustronnie gra nerwowa i cha- 
otyczna. Ataki Budowlanych za- 
łaiuują się na dobrze dyspuno- 
wanej obronie gospodarzy. a 
nieliczne strzały sa niecelne. 

Napastnicy Ogniwa natomiast 
najczęściej tracą piłkę na sku- 
tek nieceliych podań, tak że o- 
bydwaj bramkarze są prawie 
niezatrudnieni. 

Na bezpłodnym uganianiu się 
zawodników za pilka mijają mi- 
nuty. Mimo szybho zniieniają- 
cych się sytuacji do grożniej- 


szych "niomentów. podbramaeo- ; 
wych nie dochodzi. 

W 42 min, błąd Korzeniaka : 
staje się zaczątkiem  grożiej 
ascji Budowlanych i Ilvmczak 

trudem ratuje w  osiatniej 
chwili. 


Podobnie przedstawia się ob» 
raz gry po przerwie. Obydwie 
drużyny walczą ambitnie i o- 
fiarnie. Piłka szvbko przenosi 
się z jednej połowy boiska na 
drugą, a'e mimo ambicji i du- 
żcyo nakładu sił obustronne ak- 
cje urvwaja się na skutek nie: 
celnych podań. 

Pod koniec spotzania tempo 
słabnie. Lepic) kondycyjnie wy- 
trzymują spotkanie zawodnicy 
Ogniwa i końcówka należy do 
nich. W 87 min. Dudoń (disk | 
ładnie do środka, a Pawłowski | 
skierowuje głową piłkę do siat- 
ki. Jeszcze Dycjan ma doskonałą 
pozycję do poprawienia wyniku 
ale przencsi nad poprzeczką. 

Sędzia Brzuchowski z War- 
szawy dostrcił się do poziomu 
spotkania sędziując bardzo sia- 
bo. 

Widzów około 10 tvs. 


, piłkę Kowalowi, 


Łąk 


| pięknych zagrań 
na boisku OWKS-u 


08 som So Sa 
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Tak padła trzecia bramka dla 


dwoch zawodników OWKNS-u, 


Gdległości postat ją du siatki. 


GWARDIA: Jurowicz: Wójcik, 
Szczurek. Flanek, Snopkowski, 
Jędrys. Kotaba, Kohut, Kosściel- 
ny, Rogoza, Mordarski. 

OWKS: Pajor, Durniok. Ra- 
szuba, Hejosz, Strzykalski, Grzy- 
wocz. kroczek, Kowal, Uznan- 
ski, Piechaczek | Dwernicki. 

Rywalizacja sportowa Gwardii 
i OWKS ma już swoją tradyc,e. 
Spotkania tych drużyn, — o du- 
ży:n ładunku ambicji i woii zwy- 
czięstwa s} zawsze ciekawe. I tym 
razem od samego początku o pt- 
kę walczono twardo i nieustępli- 
wie, ale w dozwolonych grani- 
cach. Od pierwszych minut teni- 
po osire, a obydwie strony iiil- 
ciują energiczne ataki. * 


W 6 min. w zamieszaniu ped- 
bramkowym Piechaczck wykłada 
który strzałem 
w róg uzyskuje prowadzenie. 

Z kolei gwardziści przeprowa- 
dzają kiika szybkich ataków, z 
którvch śeden: kończy się bombą 
Mordarshiego wspaniale sparo- 
waną przez Pa,ora.. 

Po kilku minutach walsi na 
średku boiska — Kohut piękne 
przebija się przez obroiię gos- 
podarzy i strzałem cbok wybie- 
gająccgo Pajora — wyrównuje. 

Qd tego mtnentu Mimo wy- 
ówna:ej gry W polli akcje ulen: 
sywne Gwardii są eneigicznie|- 
sze i bardziej grożne. Obrona 
OWKS-u likwiduje je z trudzin. 

Po przeciwnej stronie w 28 
min. aż trzech  napasiników | 
UWKS-u znajduje się w dogod- 
nej do sirzału pozycji. lch nie 
zdecydowanie wykorzystuje Ju- 
rowicz wyłuskując pilke. 


Niespodzianka w Poznaniu 


Słabo grający Kolejarz 
traci punkt na swoim hoisku 


Budowlani Gd. 


KOLEJARZ POZNAN: Pacz- 
kowski, Szewczyk (Deska), Sob- 
kowiak, Tarka. Słoma, Chu- 
dziak, Baraniak. Anioła, Czap- 
czyk. Kajdasz. Deska (Brzezan- 
czyk). 

BUDOWLANI: 
sa, Kamzela, Korynt, 
Baron. Uronowski, kokot, 
goża. Uużdzik, Kupcewicz. 

Ponad 18 tys. widzów przy- 
bylo w dniu wczorajszym wa 
boisko Kolejarza, by być świed- 
kalni pierwszego w tym sezo: 
nie spotkania ligoweyu, rozg:v- 


Gruner, Mik- 
Kaleta, 
Ro- 


wanego między Moiejarzen d 
buduw.anvmi z Gdańska. Nie- 
stety pubsiczność poważnie się 


zawiodła, bowiem mecz ten stał 
na bardzo słabym poziomie w 
czym celowała przede wszystkim 
drużyna poznańska. Przez okres 
20% minua gny 
ani jednej składnej ascjj w Ko- 
lejarzu poznanskim. Wprawdzie 
nd czasu do czasu atak pozeań 
ski part calą siłu na bramisę 
Grunera, lecz najczocciej piłkę 
«dbieral" obrońcy przed polen 
karnym, Slabe spisał się Anieta 
jak również Kaujdasz i ko: 
Zwłaszcza ten ostatni jako kie: 
rownik ataku nie umiał popro- 
wadzić linii ofensvwnej. Zbył 
długo przetrzymvywał piłkę, a 
najczęściej ją tracił. 

W przeciwieństwie do Koleia- 
rza piłkarze Budowlanych za 
grali przynajrnniej o pół klasy 
lepiej i zasłużyli na zwycięstwe. 


marca odbędą 
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Kolejarz 1.1 (1.0) 


bilnych pilkarzy Wybrzeża, któ- 
rzy więcej strzelali na bramkę, 
byri szybsi, technicznie lepsi. a 
co najważniejsze startowali nie- 
mal do każdej wydawałoby się 
nawet beznadziejnej piłki. Z ta- 
kiego to momentu Kupcewicz 
w 28 minucie zdobył prowadze- 
nie. 

Dla Poznania wyrównał w 
min. Anicła. 

Sędziowali Nalepa, Frączyń- 
ski Í Grabowski (Sialiiiogród) 
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Naih iższe spotkan a 


ligowe 


W nadchodzącą 
się nasiępu'ące 
spotkania o mistrzostwo pierw- 
szej lig 

w lGakew ie: 

Gwardia Warszawa— Gwardia 
kraków. 

w (Charzowie: 

Ogniwo Kraków -. 
Chorzów, / 

w Byiumiu: 

UWKS kraków-Ozniwo By- 
tom, 

w Warszawie: . 

Górnik Radlin—CWKS. 

w Gdańsku: 


Budowlani 


LUaułia Chorzów — Budowlani 
Gdańsk. 

w Opou 

kolejarz  Poznań— Budowlani 


Wynik remisowv krzywdzi am- Opole. 
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Gwardii.  Kolut minął 
podciaynął piłką i z najbliższej 


Wo 830 min. Kohut ładne po- 
daie do Mordarskiego, aie vstry 


strzał z voleja broni brawurowo 


Pajor. Gwardziści atakują upor: 


akcii 
bramkę.  Kcutrakcia 
konczy się strzałejy Piechaczka 
p» Dboprzeczce. 

Po zmianie pól Gwardia prze 


prowadza kilka pięknych aiakow 


żvwo okłaskiwanyciu przez pud- 


a w | D 


 WYSÓW, 


- m amp O 20 z mm z 


xow każą przyduszcze 


Str. ô 


Dwa mecze 


— dwie klasy 


(Dokończenie zę str. 1) 
Konuta i Morderskiego 
«w połaczeniu z żywiowweścią 
niow.ością piłodszych zawodni: 
że nia 
ta będzie w przyszłości grożną 
j a każdego przeciwnika, 

W bioku deiensywnym tak 'AK 
w udiegłvm roku pierwsze SKTZY- 
ce gra Szczurek, Sk kony, U- 
ZADNA niezawodny w pO. PUYTIAU 
ddaie piłkę miękko i z Jalad- 
mmo adresem. Flanek i dobrze 
uż zaakliiiayzowany w druży* 
ue Wójcik sa da 5z2czur«a 
-kunaivm uzupełnienim 
Iwa) pomocnicy wypełnili 
J.ternsywnue 1 utetsywne 
wiązki bez zarzuin, 

Cecha wspóiną zawodników 
Gwardii w tym spotkan u była 
niezwykła bojewość. Napastnicy 
wracali natychmiast ża utraconą 
piłką, Przeciwnik atakowany był 


Oby- 
Swe 
00- 


w momencie przeiinowania p! Ji 


„me mia} nawet ułamka sekun- 
dy czasu na zastanowienie się 
«omu i3 oddać. Dodajmy. do tego 
lepszy start į Większą szybkość, 
a znajdzieiv sumę wartości. 


"=  Kkióryrni gwardziści zórowali nad 
czywie i po płynnej į szybkiej : 


Kościelny strzela drugą | 
OWKS u : 


Hczyiość. W 54 min. Kohut prze- | 


bija się przez obronę i podwyż- 
Sza wy. IX na 8:1. 


Za chnwiię Mordarssi sam na 


sam z Pajorem przenosi nau po- 


przeczi:ą, 

Zarysowu,e Się. coraz wyraź- 
niesza przewaga Gwardii, `a 
kontrakcje OWKS-u są _ coraz 


rzadsze į mniej groźne. Jeszcze 
Piechaczek ma okazję do popa- 


wienia wyniku, ale sirzela Juro- 


wiczowi w ręce. 
Po przeciwnej sirGilie naio- 
miast obstrzał bramki Pajura 


jast coraz silniejszy, Lwukrol 
nie napastnicy Gwardii trafia;e 
w siupęk. Wreszcie w 78 min 
Mordarsi| dochodzi do piłki i 
plaskirn strzałem ustala wynik 
spotkania. 

s WIEKS-1 


lý JCO = ją V n.e 


rs m uż A braimkowego: 
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niedzielę 29 | 
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Spdziował p. Szczur (Stalino. 
gród) b. dobrze, widzów l0 tys. 
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orzeciwnikiern. . 
O OWKS-ie mzsżna gowiedzier 
krótko, że zagrali na poziómie 
swych obiektywnych możiwości, 
a w każdym razie lepiej 
jesieni ubieglego. roku Rzecz w 
wm, że przeciwnik poczynił w 
ciągu zimw łeosze postępy, totez 
wynik naieżv uważąć za w pełni 
zashtżony i bez reszty odzwier- 
ciediający przebieg spotkania, 
Pajor obroni} dwa niezwykle 
silne sirzałv oddane z na;bliz. 
szej od'egłości. 


do~. 


nz w. 


1 rzechkrotn; e 


przyszedł mu w sukurs — slu- 


vek. Poziom iego gry nie odbie- 
gał od żeszłorocznego, Ciągle 
nie może odnależć swej dawnej 
świetnej formy Kaszuba, (sa 
pozostałych koiegów bloku de- 
fensywnego nie odbiega od itn 
obiektywnych możuiwości. Atax 
doskona.e poczynający gobie w 


ou nie ma potrzebnej! przeba- 


owości, a poza tym w. linii tej 
popełniony zasadniczy : błąd for- 
sujdc grę Środkiem, gdzie atak: 
załamywały śię na doskonale u- 
sposoblonym Szczyrku, 

Alecz stał na dobrym poziom:e 
| jest -tzeczą -Ni eWaialNyą, za” 
bydwa zespuły odegrdja w pier- 
wszej licze poważną dle, 

A G. 
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Dr ugie zwycięstwo Unii 


UNIA — CWKS 8 


CWKS: Szymkowiak, Budzyń- 
Polak, Orłowski, Wieczorek, 


ski, 
Bieniek, Sąsiadek. 
Szymborski, Gogolewski, 
nik. 


Jankowski, 


UNIA: Wyrobek, Gebur, Bom- 
ba, Bartyla, Suszczyk. Siekiera, 


Mateja, Breiler, Alszer, Cieślik, 
Kubicki. 
Drużyna Unil po powrocie 


Breitera staje się zespolem co- 
raz bardziej warlościowyni. Wv- 
kazało to niedzielnie spotkanie 


ż CWKS, które — Unia po nie- 
zwykle zaciętej 
ynęła na swują korzyść zdoby- 
wając dalsze dwa punkty. 

Bohaterami lego meczu byli: 
Breiter z Umi i Szymkowiak z 
CWKS-u. 

Duszą chorzowskiego 
był Breiter, który rwał do przo- 
du i wyrabial swoim współpar- 
tunerom doskonale pozycje 
strzalu, Pilkarza lego cechuje 
przede wszystkim dobry dribling 
szybkość i zaskakujący strzał 

W. drugiej połuwie. spotkania 


kontuzjowany został Ałszer. któ- 


rego zastąpił z powodzeniem 
rezerwowy Pohl. Wartościowym 
zawodnikiem w napądzie był 
równ:eż Mateja. 
lukę w tej linii ¿po Przecherce. 

Najlepszym piłkarzem w dru- 
żynic CWKS byt Szymkowiak. 
Można mu zaczucić, że przebił: 
ści) zbvl łatwe piłki, die za to 
poronił szereg wviątkowo orot- 


nych strzałów Obok niego we. 
różnili sie jeszcze Szymborski 
i Jankowski. 


Pierwsza bramka padła w 10 
min. ze strzału Olejnika. Wy- 
równał w 20 min. Breiter, a w 
33 min. ten sam, zawodnik wy- 
korzystując nieporozumienie ` d- 


prońców CWKS strzela drugą | | kań 


bramkę. Wreszcie trzecią brani- 
kę zdobyl Alszer w 35 min. ps: 
wspó!nej 

Cześlisiem. 


Olej- 


grze rozstrzy- 


atau 


do 


Wwvpełnił on, 


akcji. > De ęiterem i cia Iw numerze: T i 7 


3:2 (3:1) 


Po przerwie gra się nieco wy? 
równała i w tym okresie cHociaż 
napad Unii czesto zagrażał 
bramce CWKS, napastnicy nie 
potrafili zmusić  Szymkowiaka 
do kapitulacji. W 85 min gry 
padła druga bramka dia CWKS 
że strzału Szymborskiego. kt6- 


ry zmńiejszył porażkę wojskoś. 


wych. ; 

Mecz oglądało ponad 10 tys: 
widzów. 

Sędziował Procak z Rzószo- 
wa. 


| Na; | 


ajlepsza 
jedenastka 
niedzieli 


Począwszy od dzisie' szego 

numeru „Płsarz” dodawać 
będz: e po każdej ni 'śdziel: li- 
gowej najlebszą jeden Asię 
Us.a.0on4 na podstawie aklu- 
anej fórniy wykazywanej w 
dana niedzielę przez voszcze- 
gÓ: „nych graczy ękstrąkias sy 
t drugiej ligi 

Po wczyra; szych spoika: 
niach drużyna reprezóniacy;- 
"4 nrzedstaw:a się nasitępu- 
ico: 

Szymkowiak (CWKS), | 
Borucz ( kolejarz). óryńi 
(Kudowlani Gdańsk), Szczua 
rek, Flanek (Gwardia), Su- 
Szczyk (Unia), Kauder (O- 
g.trvo BL), Mateja (Unia), 
Jankowski (CWKS), Breiter 
(Unia), Cieślik (Unia), Mor- 
darski (Gwardia), 


Zdjęcia z wezorajszych spót- 
ń ligowych w Krakowie wy: 
konl J. Borek. Ponadto żdję- 
„Sta- 
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SEZON LIGOWY NA: WE. 


GRZECH rozpoczęły w ubiegłą nie- 
dziele mecze pierwszej ligi, w któ 
rych Dozsa wywraia z Dorogi Ba: 
nvasz 5:1, Vasas Budapeszt poxo- 
pał Vass Csepel 2:1, Bastru Bu 
qupeszt pokonała Vasmu  Stauilr 
4:1, Kinizsi Budapeszt wygrał 2 
Jokomołiy Szombathely 3.2 pəd 
czas gdy spotkan'a Postas Budlą 
peszt — Honved Szeged i Suluota 
riani Danyasz — Gyori Vaśas za 
 kończęły się wynikiem 0:0. 

Mistrz Węgier iłonveg w pierw 
szej kolejce rozgrywek ligowcch 
nie brał udziału. 


RÓWNIEŻ I W RUMmukNil roz- 
począł się sezou ligowe, W pierw- 
eza uiedzielę rozgrywek niespo- 
dziewaną porażkę poniósł wice- 
mistrz Rumunii Dynamo Bukareszt 
2. jedenastką Flamura Rossie z 
Aradu 1:2. 

Po pierwszej niedzieli prowadzi 
w tabeli Stiinca Cluj, 

NIESPODZIANKĄ rozegranych 
cstatnio spotkań o mistrzostwo H- 
gi austriackiej byl wynik remise- 
wy 1:1 uzyskany przez przodowni- 
ka tabeli Austrie w mieczu 2 
GAK. W pozostałych zawodach 
Rapid pokonał Moedl'ng 5:2, Vien- 
na zwyciężyłą zdecydowanie Admi. 
rę 4:1, zajmujący ostatnie miej: 
èċe SAK Stracił już prawie resz- 
tę szans na utrzymanie sie w lidze 
przegrywając po zaciętej walce z 
drużyną Sturm Graz 2:3, LASK 
wsgrał z FC Wieu 2:0 a znany z 
zeszłorocznego  póbriu w Palacz 
FAC pokonał Grazer SC 2:1. 

W tabeli mistrzostw prowadzi 
nadał Austria mając przy 16 urach 
39 pkt. I stosunek bramek 62:18, 
przej Wackerem — 26 pkt.. i Rapi- 
em — 25 pkt. Dalsze miejsca zaj. 
mują Vienna i GAW mające na 
swym koncie 24 | 18 pkt, 

xX 

NAJWIĘKSZE zainteresowanie 
spośród spotkań o mistrzostwo pil 
karskie NRD wzbudzał ostatnia 
mecz pomiędzy dwoma czołowrnii 
drużynami pierwszej ligi — Motor 
Deasau i Wismul Aue Zawody ro- 
zegrane w Dessau zakończyły się 
wynikiem 1:0. 

W pozostałych meczach Uero. 
wych padly rozstrzcynięcia: Tur. 
bine Halle — Rotation Babelsberg 
0:0, Aktivist Brieske Turbine 
Frfurt 2:1, Empor Lauter — Lo- 
homotite Steudal 2:0, Motor Zwie. 
kan — Stahl Tbale 1:3) Chemie 
Jeipzig — Motor Gera 3:0 Motor 
(b = khotatiou Dresden 3:0 VE 
Ureśdan — RVP Vorwaerta 2:1. 

Na czele tabeli punktowej u. 
trzymuje się nadal Motor Desseau 
legitymując się przy 23 grach do- 
robkiem 531.pkt. i stos. bramek — 
52:32, Następne miejsca zajmują 
Wismut Aue 23 CTrd28 pit, 
Stabl Thale — 24 gry. 28 pkt, 
"p Dresden i Aktivist Briessze ma- 
A po 27 pkt, oraz Empor Lau- 
er. 
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Czołowi 


IŚCI 


pingpong 
Swiata 


W Bukareszcie rozpoczęły 
się mistrzostwg, świata w te- 
risie stałowym w klasyfikacji 
drużntowej a indywidualne). 

Faworytem mistrzostw jest 
udrużuna CSR posiadająca u 
swych cezeregach doskonałych 
ping-pongistow. Na zdjeciu za- 
wodnicy i zawodniczki, czeclin- 
stowackic: od lewej; Stipek, 
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B. Apucht 


in 
trener państwowy ZSRR 
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Kapitan drużyny piłkarskiej, bez wzgledu na jej kla- 


sę i poziom — to mąż zaulania całego kolektywu, 


tak 


zawotników, jak i trenera i zarządu koła. Jego wyboru 


dokonuje się zwykle w drodze głosowania w czasie ze- 
brania wszystkich graczy. Jest to naprawdę ważny mo- 
ment w życiu zespołu i do wyboru swego przodownika 


winni zawodnicy podchodzić zawsze z powagą, namy- 
słem i poczuciem odpowiedzjalności. wybierajac na to 


stanowisko rzeczywiście najlepszego 


grona. 


Dobrowolnie wybranemu ka- 
pitanowi drużyna musi nasię- 
pwe okazywać pełne zaufanie, 
podporządkować się jego zalec= 
niom i wskazówkom bez za- 
strzeżerj, z uwagą słuchać jego 
rad. . > 

Rola i obowiązki kapitana dru- 
żvny są zaszczytne — ale rów- 
nocześnie bardzo odpowiedzial- 
ne. Ausi on „być wymagający 


jak i siebie samego, a zarazem 
dujczeński > uprzejmy. On bo- 


spośrod swego 


lub wykluczeniu z gry któregoś 
z zawodników,  przv zinian'e 
wyniku cyfrowego meczu. lub 
charakteru i sposobu gry prze- 
ciwnixa itd. We wszystkich tyci 
wypadkach musi kapitan natych- 
rniast ocenić należycie sytuację 
i wydać graczom swego zespolu 
szybkie i krótkie 'polecenia, jak 
winni się zachować w zmienio- 


„nych okolicznościach.. 
tak w stósunku do zawodnikow ` 


wiem,- pomocnik, i doradca tre- 


nera. jest zehowiazany dawać 
*awsze przykład. poprawnego 


pilnego uczęszczania na trenin-" 


Ca 


a 


koieżeństwa, 2 jednocześnie 


bówinien czuwać nad utrzyma: : 


niem koniecznej dia kolekiywu 
dyscyplinv. 

Szczególnie ważna jest rola 
kapitana w czasie rozgrywania 
zawodów, Jego zadania nie no- 
gą się tutaj naturalnie ograni- 
czać do powitania sędziego i 
przeciwiiej drużyny, losowania 
l. wyboru boiska: czy zagrywki, 
wzgiędnie do podpisania proto- 
kolu ze ssładem graczy. W cza- 
sie grv kapitan ma wszelkie u- 
pbrawnien:a trenera i wszystkie 
jego wskazówki dawane zawo- 
dn:koim mają takie samo. znacze- 
nie jak uwagi i polecenia trene- 
ra. Kapitan winien się jednak 
cczywiście starać o to, by przy 
każdej oxazj. wprowadzać do 
grw plan podany uprzednio 
przez trenera 1 przyswojony 
przez całą drużyne. 

Kapitan musi umieć nawet w 
najcięższych momentach zawo- 
dów zachęcić graczy do walki, 
zmobilizować ich wszystkie siły 
i wolę do uzyskania zwycięstwa, 
dając przykład przede wszyst- 


| 
| zachowania się. wzorowej. g'v, 
| 


jego rola w wypadku  jskiejś 
nieoczekiwanej zmiany sytuacji 
na boisku — np. przy kontuzji 


Szybkie * zdecydowane decv- 
zje kapitana 'drużyny  (uzgod- 
nione najczęściej uprzednio Z 
trenerem) zawsze pomagają ze- 
społowi, pozwalając przetrwać 
nawet najcięższe momenty gry. 

Wzorowym kierownikiem dru- 


żyny był kapitan jedenastki 
Daucawy z Rygi, zasłużony 


m'strz sportu ZSRR — A. Jeż 
gers. W czasie zawodów z zæ 
społem Zenitu z Leningradu je- 
den z graczy Daugawy ming 
napomnień sędziego zachowywał 
sie nadal niezdyscyplinowanie, 
prowadząc ostrą j niebezpieczną 
grę. Kap'tan Jegers natychmiast 
zmienił tego zawodnika, wsta- 
wiając na jego miejsce innego. 
mimo że o mniejszych umiejęt: 
nościach gracza. 


'Uznaun'em | poważaniem jede 
nastki Dynamo Moskwa c.mszv 
się także jej kapitan i zasłużonw 
mistrz sportu — W. Blinkow. A 
oto charakterystyczny przykład 
jego postępowania. Doświadczo- 
ny i rutynowany gracz S. Soto- 
wjew dość czesto w czasie za- 
wodów -tlegał podnieceniu, sta- 
wał się zbył zapalczywy i nie- 
zdyscyplinowany krytykując 
przy tym orzeczenia sędziow.- 
skie. W tych wypadkach kapita’ 
Blinkow umiał zawsze kilkoina 
uwagami ostudzić przesadny za- 
pał zawodnika, czyniąc to 20 
koleżeńsku, ale  jednocześn'e 
stanowczo. 

Niestety, zdarzają się jednax 
jeszcze piłkarze, którzy traktują 


kim z siebie samego. Ważna jest 
| 


bogaty bilans 


~ sezonu zimowego w ZSRR 


Sezon sportów zimowych 20% 
stał w ZSRR "zakończony. W 
całym kraju miliony  sportow- 
cow miast 1 wsi brały udział 
w setkach imprez mistrzowskich 
i towarzyskich. Podniósł się zna- 
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Tereba, Vanc, Tokar. Andrea- | 


| dis, Krejrova : Hruskova. 


ESE AR WA A 
A i EAEN 
SZ 


ży W MAKAK 
OB la NZ O O a 
RICO WY KARA 


4 * «+ « EG « 
... ` 


paw. 
w 


OKK 
OO KRW 


WYK 


RAN. 


pm a wa w ała day oo aję 
PRI TOOT OOOO E A | 


"a Tha Wa 
Ai” 14444164 


cznie poziom. we wszystkich 
konkurencjach „sportów zimo- 
wych. z 


szczególnie pomyślny był u- 
biegłv sezon dia Ivzwiarzy i tyż: 
wiarek. W tej konkurencji po- 
piuwiano wielokrotnie w ciagu 
roku rekordy Kkrajowę I swiaio- 


we. Na sgecjaliie wyróżnienie 
zasługuje czas Siergiejewa w 
biegu na 500 m. Uzyskał en 


wspaniałv wynik 40,9, poprawia- 
iac własiy rexord świata o 0,3 
SCK. 

W xonsurencjach narciarskich 
podniósł się znacznie poziom 
biegaczy. W biegach kobiet ra 
IU km wiele zawodniczek uzv- 
esiwało czas poniżej 38 min a 
ra mistrzostwach Aloskwv Poli- 
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karpowa miała nawet czas 30:31 
min. W biegach na 18 km wy- 
rożnić .należv wynik narciarza 
wiejskiego Kuzniecowa 1:00:49. 

Szeregi czołowych  spartow- 
ców radzieckich zasiliły w ub. 
sezonie nowe, liczne kadry mło- 
dzieży jak np. łyżwiarki Puzan- 
kowa i Radyszewcewa, które u- 
zyskały wyniki na poziomie swo- 
ich starszych koleżanek, czoło” 
wych łyżwiarek kraju. Podobnie 
w hokeju. w szeregach czoło- 
wych zespołów znalazło się wie- 
lu młodych utalentowanych ze: 
wodni:ków. 


Miniony sezon obliłował w 
wiele spotkań  międzynarodo- 
wych. Szczegoljewa i Goncza- 


renko zdobyli tytuły mistrzów 
świata w jeżdzle szybkiej na 1o- 
dzie. a reprezentacją ZSRR wy- 
grała zawody ze Szwecją. 

floke'ści radzieccy wygral 
wszyśikie spotkania międzynaro- 
dowe, 
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0 roli i zadaniach kapitana drużyny | 


ódowiązki kapitana drużyny nie- 
abale i nieodpowiedzialnie, Tax 
np. w fFnałowyin. spotkan'u pu- 
charowym o mistrzostwo miasta 
Riazania gracz Spartaka — Kry- 
sanow zachował się mieodpowie- 
Gnio, a kapitan tego zespołu — 
Rytszagow, zamiast upomnieć 
swego zawodnika, wystąpił wo: 
bec sędziego jako jego ODroncaA. 
pokazując tvym samym, że zupeł- 
nie nie rozumie, na czym polega 
rola i obowiązk: kapitana. Inny. 
podobny przykład. Drużvna Trud 
z Taszkientu przekroczyła w je: 
dnym ze spotkań o mistrzostwo 
Republiki  Uzbekistańnskiej do 
zwołone ramy ostrej gry przy 
czym specjalnie „odznaczył“ się 
właśnie kapitan zespołu — Jer- 
makow. Czy taki sportowiec był 
codnv, by zostać kapitanem dru- 


'zvny? 


Powyższe. przyklady wskazu- 
ią. że gdzieniegdzie do. wyboru 
kapitana podchodz' się wciąz je 
szcze lekkomyślnię. Tymczasem 
przecież kapitan drużyny odgry- 
wa w umocnieniu dyscypliny ko- 
lektywu, w szkoleniu į wycho- 
wywaniu zawodników, w pracy 
treningowej i podnoszeniu mo- 
rale graczy pierwszorzędną rolę. 
O tym piłkarze me powinni za- 
pominać. 
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W ub. niedzielę 15 marca sportowcy polscy rozpoczęli se- 
żon wiosenno-letni W catym kraju setki tysięcy zawodni- 
ków i zawodniczek zamanifcestowało gotowość da podjęcia 
walkı o przełom w sporcie polskim, o unasowienie kultury 
fizycznej w naszym kraju i wzrost tężuzny fizycznej. 
Centralna uroczystość otwarciu sezonu wiosennego odby- 
ła się w Warszawie na pieknie v deliorowanym stadionie CW KS. 
Zebrane delegucje: wszystkich zrzeszeń wusłuchały przemó- 
wienia przewodniczącego GKKE, Wł Reczka, Po przenówie 
niu nastapila barwna defilada, w której udział wzięto ponad 
2 tys. sportowców. Zdjęcie nasze przedstawia delegację no- 
wego zrzeszenia sportowego „Siart w czasie defilady. 
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także częścia składową 


norowo: pracę kolpertera 
rodaków na fermach. 


drogi: 


| czonym 
Siart crossu L'Humanité! 


dotyczącymi biegu. 


ło dziesięciu sportowców, 


(wuesnov 
gron!ady 
ków jako najszybsi biegacze. Biegi stały się 
ich późniejszego 
Cid. Janek Kozicki zrozumiał, że sport i otwarta 
przestrzeli lasu są nieodzowną potrzebą jego or- 
 Samizmu po ciężkiej pracy pod ziemią 
Walczak, pracujący na gospodarstwie, pelni! ho- 
polskiej prasy wśród 
rozrzuconych szeroko po 
osolicy. Dwa razy w tygodniu przemierzał sznia( 
C Belgard, Arques, Bonrepos, Pijaudran, 
Casse.marfin, Escorneboeuf, Lias.. W swoich ta. 
rach posługiwał się chętniej „polskuni nogam" 
niż francuskim rowerem, dla ktorego nie zawsze 
byly dostępne polne drogi ı ścieżki, 

Ostatni raz chłopcy widzieli się w lipcu ubie- 
głego roku, kiedy Janek bawił u Tadka na fer- 
mie; potem zostaly im tyiko listy. I tu uagie taka 
niespodzianka! Przypadkowe spotkanie w zatło- 
autobusie do Vincennes 


Przyjaciele zaczęli dzielić się wiadomościani, 
— Wiesz, Janku, od nas z południa przyjecha- 


a w ubieglyin roku 
startowala tylko dwójka: Pietrzykowski z Aurade 


iosenny start 


i 


Przyzwyczaił się do tego treningu, odbywa- 
nego we wczesnych godzinach porannych, za» 
pewniających zupelna swobodę biegaczowi Trasa 
kolporteru stala się częścią skladową jego tygo- 
dnia, weszła mu w krew. Tydzień bez tradycvjnej 
zaprawy straciłby swój sens. Walczak odkrył 
w biegu tajeniniczy urok. Twarz oddawał igra- 
szce wiatru t sycił. się pędem. Ruchy jego nabiee 
rulv płynności. krok bezwiednie wydłużał się, 
zimęczełie stawalo się coraz rzadszym objawem. 
mlodcgo organiztnu. 

Poprzedniego lata, kiedy Janek Kozicki: zawi- 
tal iak zwykle do Escvorneboeu!, po rza pierwszy 
zadzierzysiy gormik z dużym trudem pokona: 
przyjaciela na jego koiporlerskiej trasie. Nie u- 
krywal tego i przyznał się dc obawy, że w rou 
uastępnym może uie udać się mu to więcej. 


triun- 
rówieśni- 


Z Ka z 
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— Musisz spróbować swoich sił w większej 
imprezie! — oświadczył wtedy Janek, a pizygo* 
iwujący się suriolule Walczak wzial sobie te 
slowa do serca. 

Zaczął rozglądać się w tłumie zawodninów za 
przyjacielem z Północy. Bvł to jednak trud da- 
remny, bowiem Kozieki miał daleki numer * zaj- 
mowal jedno z ostatnich miejsc w zwartych sze- 
regach biegaczy. 


w drodze ua 


znalazł 


l Tomasik z Isle Juordain! zwierzył się Walczak. 


— Od nas z pólnocnych departamentów jest 
zgloszonych dwudziestu sześsiu Polaków! — po- 


chwalił się Kozicki. — Sami prawie górnicy! 


R, mk 


AEROS ZB 


-- Jo wspaniale: — ucieszył się reprezentant 
południa. Z pewnością pobijemy rekord uczestni- 
ćiwa z ubiegłego roku! 

-—- Vincennes! — zapowiedział niespodzianie 
konduktor, wywołując w wozie zrozumiałe po- 
ruszenie. 

z 

Od wczesnych. godzin porannych lasek Vin- 
cenęs żył w napięciu oczekiwania. Bieg zapo- 
w:adał się wspaniale. Uświetnić go mieli nbck 
espołów Czecnosłowacji, Wegier, Rumnii i Bul- 
garii oraz ekipy radzieckiej — biegacze z Polski, 
belgii t Włoch, ktore pierwszy raz zgłosily swój 
duział w imprezie. 

„Ćrcśs de L'Humaniie* odbywa? się w kilku. 
nastu kategoriach, a jego finalem mrał być do- 


| piero centralny bieg mężczyzn w konkurencji mię- 


dzynarodowej na dystansie 10.000 rtr. 

Tadek Walczak i Janek Kozicki startowali po 
południu. | 

Do biegu zgłosiio się 529 zawodników, z któ- 
rych 505 zjawiło się na starcie, siwarzająć bar- 
wami kostiumów piękne widowisko. Chlopcy w 
podnieceriu oczekiwali startu, który m'ał być 


poważnym egzaminem ich sił przed na teliodzą: 


cym sezonem sportewym Oczekiwanie na rozpo- 
częcie biegu dłużyłc się Zwłoka w starcie bwla 


jednak nie do uniknięcia przy tak powsżnej śle 
Scl startujących. 


Waiczak néal- numer startowy w pierwszej 


setce. Aby nie ulec nerwawemu nastrojowi za- 
 czął w skupieniu obliczać swe szanse w biegn. 


Dystans wynosi} 3300 m Trasa zaś, którą 


- między fermami odbywał z gazetami dwukrotnie 


w ciągu tygodnia, liczyla około dziesięciu kilo 
metrów Walczak przemierzał ja poczatkowo c- 
strym marszem, a latem, kiedy nabierał już kon- 
dyzii, bieziem. 


Kozicki, podobnie jax inni biegacze, 
się na liscie uczestnikow biegu dzięki wynikowi, 
uzyskanemu w eliminacji Biegi elim nacyjue 
zostaly urządzone przez Konulety Departameniu 
FSGT w kategoriach seniorów, kadetow, junio- 
rów I „mininiow* dla kobiet E mężczyzn l i 8 
murea Czas, którym Janek zwyciężył sportowców 
z Ostricourt, Carvin, Libercourt i Evin w kon- 
trolnyim biegu ma przełaj w Ostilcourt, zwrócił 
na siebie uwagę fachowców. Trudno było jednak 
orzec, czy wynik mlodego górnika był tak do- 
bry, czy po prostu żle przemierzona dlugość 
rasy. 

Janek czył się doborze, a zwycięstwa, odniesic- 
ne na tydzien przed biegien: w Vincennes, dz:o 
mu wiarę w siebie. 

Na odgłos strzału tium zawodników zamigotał 
jak toń wody pod oddechem wiatru. Stawka bie- 
gaczy ruchliwą talg zapieniia się w szpalerze wí- 
dzów i popiynęła wartkim potokiem. 

Ponieważ w tłumnie zawadników byłoby trudno 
Obserwawac rozwijająca stę sytuację na tras'e, 
Janek postanowi! dMączeć się Jak najszybciej do 
czolówk: wyścigu ' prłn'wać najtichezpieczn'ej- 
szych rywal. Wymaga! więc k'lknuiz'estęcn 78- 
wodników i wimknąęł w *wią4cy do przodu stru- 
mier. 

Dzień nie był upalny Niebo zasnuła lekka pa- 
jęczyna chynur. Wiał ciepiy wiosenny wiatr w 
plecy biegaczy. | 

- Dobre warunki do biegu! — pomyś:ał lance. 

Trasa zataczala łagodny !uk. 

kiedy Dierws: biegacze znalażli się na wirażu, 
Kozicki mógl ustalić kolejność czołów«i, Stano- 
wiło ją około dwudziesty zaw »tników, xtórym 
orzewndził biegacz w zew nvm kostirmie 

— [o André Pichaut' -~ stwierdzu Janek. kt 
rv jeszcze na starcie dopatrywał się w tym miós 
dym francuskim ślusarzy najpoważniejsz?g0 
kandydata na zwycięzcę biegu. 


(Ciąg dalszy w nast, numerze) 


